
Wspaniała oprawa księgi pamiątkową Akadetnji 
Umiejętności wykonana w  zakładzie intr. R. Jahody.

Pierwsza strona księgi pamiątkowej Akademji Umie­
jętności z tekstem w język i łacińskim.

Ciesząc się powszechną sympatją, tak grona 
profesorów, jak i młodzieży —  dzierżył cztero­
krotnie godność dziekana na wydziale lekarskim.

W  r. 1909 na 1910, ś. p. Dr. Łazarski został 
wybranym rektorem Uniwersytetu ]ag.
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Ś. p. Włodzimierz Dcspot-Zenowicz.

Ś. p. Włodzimierz Zm ów isz .
Ciężkim zaiste jest los polskiego dziennikarza! 

Wstrząsającym przykładem było życie i śmierć 
zmarłego onegdaj ś. p. Włodzimierza Zetiowicza, 
który męczeńskie dnie swoje zagoryczone jeszcze 
ciężką,|nieuieczalnąchorobąi zupełną utratą wzroku — 
zakończył w szpitalu!

Ś. p. Wł. Zenowicz liczył 52 lat życia, a życie 
to było ciężkie i cierniste zazraczające się usta­
wiczną walką o suchy — dosłownie —  suchy 
kawałek chleba.

Skończywszy gimnazjum w Krakowie, uczęszczał 
przez lat kilka na wydział medyczny Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Porzucił jednak medycynę, by po ­
święcić się pedagogji. Objął w ó w c z a s  posadę 
profesora gimnazjalnego we wschodniej Małopolsce, 
by porzuciwszy jednak i ten zawód poświęcić się 
publicystyce, literaturze i dziennikarstwu, do czego 
skłaniały go wrodzone zdolności, dar słowa i świetne, 
skrzące dowcipem pióro.

W r. 1908 wstąpił w skład redakcji „Nowości 
lllustrowanych“ i od tego czasu stale pracował 
w tern Wydawnictwie. Niestety! ostatnie 4 lata 
powalony został na łoże ciężkiej niemocy, z której 
się już nie podniół.

Ś. p. Zenowicz był pisarzem nieprzeciętnej 
miary oraz pracowitym, sumiennym pracownikiem 
pióra, a zacny lego charakter zjednywał mu wszę­
dzie przyjaźń i szacunek ludzi.

Cześć Jego pamięci!

N ajlepsza pasta do z ę b ó w !!

NOWOŚCI ILLUSTROWANE

Umysł ten niepospolity, pozostawił po sobie 
szereg prac większych z zakresu medycyny, jak : 
„O sporyszu krajowymu, „O działaniu sinku po­
tasu i kwasu pruskiego11. Nadto Zmarły pozostawił 
po sobie szereg pomniejszych prac, które świetla- 
nemi zgłoskami zapiszą Jego imię w pamięci 
potomnych.

Mimo nawału pracy ś. p. Dr. Łazarski nie 
odgradzał się od świata murem, lecz brał silny 
udział wżyciu społecznem. Wystarczy wspomnieć, 
że przez długie lata był on prezesem Izby lekar­
skiej w Krakowie, członkiem Rady sanitarnej 
w Wiedniu, prez. adm. szpitala św. Łazarza itd. 
Społeczeństwo krak. i całej Polski ponosi ciężką 
stratę.

* **
Pogrzeb ś. p. Dra Józefa Łazarskiego na cmen­

tarzu rakowickim odbył się w niedzielę dnia 27-go.
O godzinie 3. popoł., po odprawieniu modłów 

żałobnych przy zwłokach Zmarłego w domu żałoby 
przy ulicy Dietlowskiej, wyniesiono trumnę do 
karawanu, nad którą przemawiał, żegna.ąc śp. Dra 
Łazarskiego, rektor Uniw. Jagieł, dr. Łoś. Następnie 
kondukt żałobny ruszył ulicami Dietlowską, Staro­
wiślną, Potockiego, Lubicz i Rakowicką w kierunku 
cmentarza. Obok karawanu postępowali pedele 
z insygnjami uni versyteckiemi. Za karawanem 
postępowała rodzina Zmarłego, rektor Uniw. Jag. 
dr. Łoś z dziekanami wszystkich wydziałów, grono 
profesorów Uniw. Jag. in corpore, przedstawiciele 
prezydjum miasta oraz szereg osobistości naszego 
miasta.

Ś. p. prof. dr. Józef Łazarski.

Ś. p. Dr, Józef Łazarski
b. Rektor Uniw. Jagiellońskiego.

We czwartek dnia 24 stycznia o godz. 3 popoł. 
zmarł w  Krakowie znany i ceniony lekarz i pro- 
fesop b. rektor Uniwersytetu lag. Dr. Józef Łazarski 
w wieku 70 lal.

Ś. p. Zmarły studja wyższe kończył w Wiedniu, 
gdzie otrzymał stopień doktora medycyny w r. 1883, 
jako specjalista Farmakologji i Farmokognozji. Po 
skończeniu studjów Dr. Łazarski przybywa do Kra­
kowa, gdzie zajmuje w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stanowisko profesora.
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M ałżeństw o ja p o ń sk ieg o  r e g e n ta : Następca trO' 

r,u i regent Japonji ks. Hirohito.

M ałżeństw o jap oń sk iego  r e g e n ta : Księżniczka 
Kuninomija Nagarko, którą zaślubił w styczniu 

książę regent.

P iękna k s ię g a  i p iękne p ism o : Okładka ostatniego 
numeru „Iskier"..


